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Katechezy, homilie, refleksje, dyskusje, informacje, wspomnienia, propozycje !!!

Co w numerze ?

na  luty 2006

Intencja ogólna:  Aby wspólnota mię-

dzynarodowa coraz lepiej uświadamia-

ła sobie, że jej obowiązkiem jest jak naj-

szybciej położyć kres handlowi ludźmi.

Intencja misyjna:  Aby wierni świec-

cy w krajach misyjnych odczuwali po-

trzebę służenia własnemu krajowi rów-

nież poprzez coraz większe zaangażo-

wanie w życie polityczne i społeczne.

Intencja Grup Modlitwy:  O wytrwa-

nie w dobrym postanowieniu służenia

bliźnim miłością serca i dobrych dłoni...

poczta elektroniczna: bogkap@tlen.pl

Codziennie nowe intencje modlitwy pod adresem internetowym: wszystko

znajdziesz na stronie www  >>>  http://www.kapucyni.ofm.pl

strona internetowa Domu Rekolekcyjnego

www >>> http://www.domrekolekcyjny.kapucyni.pl

telefon  do o. Bogusława  (0) 602 601 146

gdy o.Bogusław jest w Tenczynie  (NOWY!!!) (018) 268 26 33

Dom Rekolekcyjny  (018)  268 23 63

KONTO Moderatora Grup Modltwy:

Parafia Matki Bożej Kólowej Polski - Grupa Modlitwy Ojca Pio:

                  94 8591 0007 0230 0470 0101 0003

Każdy numer INFORMATORA dostępny jest w internecie w pdf i można

bezproblemowo  wydrukować (potrzebny darmowy Acrobat Reader)
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Kolportaż „Głos-u Ojca Pio”

Każda Grupa winna prenumerować „Głos

Ojca Pio” - dwumiesięcznik wydawany przez

naszą Prowincję zakonną w Krakowie a tak-

że kolportować w parafii.

Redakcja „Głos Ojca PIo”

ul. Korzeniaka 16

30-298 Kraków - Olszanica

tel. (012) 623 80 58

na  marzec 2006

Intencja ogólna:  Aby młodzi, któ-

rzy szukają sensu życia, otaczani byli

zrozumieniem i szacunkiem i by spoty-

kali na swej drodze cierpliwych i peł-

nych miłości przewodników.

Intencja misyjna:  Aby w całym ko-

ściele wzrastała powszechna świado-

mość misyjna, która sprzyja współpra-

cy i wymianie misjonarzy.

Intencja Grup Modlitwy:  Aby do-

świadczenie krzyża i cierpienia wyzwa-

lało w nas postawę życzliwości wobec

ludzi krzyża.

O. Bogusław bardzo serdecznie dziękuje Grupom Modlitwy, mo-

deratorom - (Dyrektorom duchowym) , animatorom - (Kierownikom),

członkom Grup Modlitwy, przyjaciołom , którzy z okazji jego imie-

nin, Świąt Bożego Narodzenia, i z okazji rozpoczęcia Nowego Roku

kalendarzowego - przesłali życzenia na różne sposoby: pocztą, pocztą

elektroniczną, telefonicznie i SMS-ami. Ilość tegorocznych życzeń

była imponujaca. Na niektóre z nich odpowiedziałem tą samą drogą,

którą do mnie dotarły. W większości przypadków odpowiedź na

wszystkie stała się  fizycznie niemożliwa.

Zatem tą drogą, korzystając z INFORMATORA, pragnę złożyć ser-

deczne podziękowanie.

Bóg zapłać!

Niech to wsparcie modlitewne i okazaną życzliwość serca wyna-

grodzi Bóg, święty nasz Ojciec Franciszek i ten nasz wspaniały pa-

tron - Święty Ojciec Pio z Pietrelciny.

o. Bogusław Piechuta

Mam nadzieję (o. Bogusław),  że w

najbliższym czasie zostanie uruchomio-

ne  Radio Internetowe - Grupy Modli-

twy Padre Pio. Będzie można słuchać

na całym świecie aktualności, najnow-

szych wiadomości dotyczących Grup

Modlitwy, spotkań, rekolekcji zamknię-

tych, czuwań. A także swiadectw i wy-

wiadów. Będziemy mogli również uczyć

się pieśni i piosenek poświęconych fran-

ciszkańskiej duchowości Ojca Pio.
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myśli do homilii na luty 2006

Uwaga!

Zaleca się w wybranym dniu Wielkiego Postu w każ-

dej parafii odprawić publicznie Drogę Krzyżową.

Takie zalecenia pojawiają w każdej diecezji . Ma-

jąc to na uwadze  każda Grupa otrzymuje na Wielki

post rozważania Drogi Krzyzowej  oparte na francisz-

kańśskiej duchowości Ojca Pio, w którą do każdej sta-

cji można zaangażować po cztery osoby, zgodnie ze

wskazówkami podanymi przy tej drodze krzyżowej.

Miesiac luty  w sposób szczególny poświęcony jest

ludziom, którzy zostali w sposób bolesny doświadczeni

przez cierpienie, które przybiera swoistego rodzaju wy-

miar cierpienia fizycznego, które nazywamy chorobą.

W naszych rozważaniach nawiązujemy do tego szcze-

gólnegho nabożeństwa jaki e miał O.Pio do Maryi -

Matki niosącej łaskawe pocieszenie każdemu swojemu

dziecku, szczególnie temu doświadczonemu przez cier-

pienie.

W naszej formacji przygotowującej nas do ukształto-

wania w sobie postawy miłości względem Jezusa obec-

nego w drugim człowieku w miesiącu lutym w sposób

szczególny staramy się spojrzeć na nasze macierzyńskie

relacje - wzorem Ojca Pio - względem chorych.

Matki Bożej z Lourdes – Dzień Chorego Człowieka

Jak pamiętamy, dobry i święty Ojciec Jan Paweł II

wspominał, o ludzkiej rzeszy płynącej do Sanktuarium

Matki Bożej Łaskawej w San Giovanni Rotondo, bo tam,

w tym Maryjnym Domku,  zamieszkał Jej ukochany syn

Pio Forgione . A Maryja przelała w Jego serce swoje

macierzyńskie uczucia.

Czasami, jako mężczyzna było surowy, zdarzało się,

że bardzo surowy, ale o wiele częściej przygarniał „jak

kochająca matka” zbolałych, doświadczonych przez

życie pielgrzymów. I wspinali się na to wysokie wzgó-

rze pielgrzymi, by wyznać przed Maryją – razem z Nim

- swoją niedolę, by wypłakać swoje nieszczęście, by

przytulić się do tych skrwawionych dłoni „biednego

cyrenejczyka”, które kreśliły znak krzyża, które podno-

siły się nad pochylonymi głowami, by przelać Boże mi-

łosierdzie w strapione serca. Wypłakiwali swoją niedo-

lę przed Jej obliczem, a w ich serca spływały łzy pocie-

szenia, bo Ona to Matka Łaskawa, Dobra Matka.

Kamienie spadały im z serca, ileż Ulgi doznawali, czyż

inaczej, niż Miejsce Ulgi, Ulgi dla duszy można było

nazwać to Sanktuarium, gdzie pozostawiali ciężkie oj-

cowskie i matczyne łzy.  I powracali do swoich domów,

do swoich z nadzieją, z pociechą.  I nikt, nie powracał

do swojego domu bez pocieszenia.

Powracali do domów uzdrowieni na duszy i tak często

również na ciele, a później na to wzgórze przyprowa-

dzali następnych nieszczęśników. I wydłużała się, i po-

szerzała rzeka pielgrzymia, by zatrzymać się u bram

świątyni wczesnym rankiem. Gdy przychodził czas mo-

dlitwy otwierały się, jak brama niebios, maleńkie drzwi,

i tłum zmierzał do ołtarza, przy którym stawał Padre Pio.

A On, jeden z nich, poraniony miłością ku Chry-

stusowi, świadomy tego, że każdy stojący przy ołta-

rzu, to Jezus ze swoim krzyżem, niepokojem, cier-

pieniem, pełen nadziei, że dla każdego przychodzi

dzień nie tylko Golgoty i cierpienia, ale także dzień z

martwych powstania.

Wpatrzeni w Padre Pio czuli na sobie jego oddech,

jego westchnienia, słyszeli jak rozmawiał z Jezusem, jak

prosił,  błagał, za nich. Dlatego kochali go, dlatego po-

chylali swoje czoła przed nim by otworzyć się na błogo-

sławieństwo kapłańskie.

Świątynia Madonny Łaskawej z San Giovanni to świą-

tynia ludzi cierpienia, błagających o Pocieszenie, o

iskierkę Nadziei. I czuło się Tam – i czuje się również

dzisiaj, ten oddech Siostry Nadziei.

Padre Pio tak często, gdy  stawał przy ołtarzu, brał w

swoje dłonie kryształowo czysty, obmyty łzami cierpią-

cych, bochen chleba, zerkał znad niego i zaglądał do tej

przeogromnej duszy braci spod stóp ołtarza. I łzy  - te

krople z ludzkich oczu mieszały się z kroplami z ka-

płańskich ran ”Cyrenejczyka” i stawały się żertwą

ofiarną.

A Ojciec Pio mógł w szczerości serca dzielić się w

listach ze swoim kierownikiem duchowym: „Oszałamia-

jąco daję się porwać do ofiary z życia za braci, a w kon-

sekwencji do upajania się i do napełniania się tymi cier-

pieniami, na które nieodparcie się żalę” (Epist. I, s. 1196).

A Chrystus przemieniał te cierpienia i ożywiał nadzieję

w przemianę. I chleb stawał się Ciałem, wino Krwią

Chrystusową, cierpienie przynosiło ukojenie, zwątpie-

nie przemieniało się w nadzieję. Łzy na twarzy jak krysz-

tał u żyrandola zaczynały świecić jasnym blaskiem, a

na twarzy padre Pio postrzegano blask zmartwychwsta-

nia.

I mógł Padre Pio powiedzieć:

„Cieszę się jak nigdy z cierpienia i gdybym słuchał

tylko głosu serca, prosiłbym Jezusa, aby obdarzył

mnie wszystkimi zmartwieniami ludzi; ale tego nie

zrobię, gdyż boję się żeby nie być zbytnim egoistą,

pragnąc dla siebie najlepszej części bólu. On przy-

chodzi żebrać cierpienia, łez... potrzebuje ich dla

dusz” (Epist. I, s. 270).

Tak byśmy chcieli, aby wśród nas byli ludzie dobrzy,

szczęśliwi i zdrowi, bowiem jesteśmy przekonani, że

ludzie dobrego serca rozsiewają wokół siebie dobroć,

ludzie szczęśliwi szczęście, a ludzie zdrowi – zdrowie.

Przychodzili do Padre Pio : chorzy, samotni, opusz-

czeni, cierpiący, zranieni. Składali swoje krzyże na Pań-

skim ołtarzu, u stóp Matki Jezusowej, a On opłuki-

wał w swoim sercu, obmywał, przedstawiał Jezuso-

wi, a potem już opłukane w Krwi Jezusowej, zwra-

cał. I bolejący wcześniej pielgrzymi powracali do swo-

ich domów. Rozsiewali wokół siebie dobro, rozpowia-

dali o uzdrowieniu duszy, serca i ciała. Promieniowali

szczęściem.

Dlatego w to  maryjne święto wędrujemy na Gargano,

do Padre Pio, a z nim razem przed Maryję, by wstawiała

się za bolejącymi u swojego Syna.

Jego miłość niech sprawi, by zakwitły kwiaty szczę-

ścia na ludzkich nieszczęściach, przy łóżkach szpital-

nych niech jaśnieje uśmiech uzdrowionych, a otoczeniu

dobrocią samotni, niech wielbią Jezusa za dobrych bra-

ci i siostry.

Fr. Bogusław
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Natura nie jest już przyjaciółką; dotyka nas wiele trzęsień

ziemi, fal tsunami, erupcji wulkanów, huraganów, powodzi,

epidemii, śmierci. Dziś przyroda wydaje się buntować prze-

ciw manipulacjom, ogałacaniu, i ludzkiej bezsensowności.

Powodem niszczenia i braku szacunku dla natury są ludzkie

wyniosłe racje, systemu ekonomicznego i finansowego, po-

siadania zasobów naturalnych, a także badań naukowych.

Ignoruje się cud życia, który w każdym momencie rozkwi-

ta, wzrasta, umiera i ponownie się rodzi w cudownym cyklu,

który trwa od wieczności.

Któż zachwyca się jeszcze widokiem zachodzącego słońca,

widokiem lotu ptaków, widokiem wielobarwnych ryb tropi-

kalnych? Któż zachwyca się narodzinami dziecka, karmiącą

matką, ojcem przygotowującym bożonarodzeniową szopkę,

dziadkiem, który snuje swoją opowieść: „znajdziecie niemowlę

owinięte w pieluszki…”

A boże cuda? Któż jeszcze wierzy, że w konsekrowanej ka-

płańskimi rękami Hostii znajduje się misterium Trójcy Bożej

i że to wielkie misterium objawia się każdego dnia w życiu

małżeńskim, które jest sakramentem, które jest Sakramentem?

Któż wierzy jeszcze w całkowite, totalne oddanie życia dla

Miłości, która również stanowi Sakrament, b błogosławiony

przez Ojca nas wszystkich, Stworzyciela wszystkiego, Ducha

życia malutkiej planety zwanej Ziemią, wchodzącą w skład

malutkiej galaktyki, otoczonej nieskończonością i nieznanym

wszechświatem w środku i na zewnątrz nas samych.

Któż jeszcze zachwyca się zakonnikiem, który liczył dni

dzielące go od Świąt Bożego Narodzenia, płacząc i doświad-

czając wzruszenia przed stajenką, w której znalazł  właśnie

Jego Dzieciątko?

Tylko proste serce zdolne  jest podziwiać i zachwycać się

cudami natury i cudami Boga. Serce takie jak Serce Świętego

Ojca Pio, który słyszał Ten Głos i uwierzył we wspaniały Cud

Wcielenia, w Syna Bożego – Jezusa, który stał się człowie-

kiem.

Może jesteśmy jeszcze zdolni  do tego, by Go znaleźć; od-

naleźć to Dziecię owinięte w pieluszki naszego ubóstwa ma-

terialnego, moralnego i duchowego – Jezusa  „ Pełnego Wdzię-

ku Dzieciątka”, przed którym Ojciec Pio potrafił trwać w wie-

logodzinnej medytacji o nauce, która promieniuje z Betlejem-

skiej Groty: „jeżeli kochasz bogactwa, tu znajdziesz złoto

pozostawione przez Królów; jeżeli kochasz aromat zaszczy-

tów, tu znajdziesz go w kadzidle, jeżeli kochasz delikatność

zmysłów, znajdziesz mirrę, której zapach wypełnia cała świętą

grotę” (Epist. III, 349).

Aby znaleźć Dziecię musimy słuchać i iść za tym głosem,

który zapewnia nas i każdego dnia obiecuje: „znajdziecie nie-

mowlę owinięte w pieluszki”. Nadal potrzebujemy cudu wia-

ry.

Właśnie o to możemy prosić w Święta Bożego Narodzenia

2005 roku stojąc przed Grotą naszej dumy, przed pieluszkami

naszego ubóstwa, przed Dzieciątkiem Jezus – doświadczając

„jak słodko i przyjemnie jest Go kochać” (Epist. II 273).

Te nasze życzenia składane Wam i Waszym rodzinom, łączy-

my z życzeniami Świętego Ojca Pio:

„niech Niebieskie Dzieciątko sprawi, byście w waszych ser-

cach doznali tych samych świętych uczuć i emocji, które On

sam dał mi odczuć w tą błogosławioną noc, gdy został złożo-

ny w ubogiej stajence” (Epist. I, 981).

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 2005

Bracia Mniejsi Kapucyni

Życzenia braci Kapucynów z S. G. R.

Wypada przekazać wszystkim Grupom Modlitwy O.Pio

życzenia  Bożo - Narodzeniowe przesłane dla Grup Modlitwy

przez Braci Kapucynów z Klasztoru Matki Bożej Łaskawej w

San Giovanni Rotondo.

Przesłane na czas docierają z opóźnieniem, choćby dlatego,

że dotarły do nas w połowie grudnia, a styczniowy numer zo-

stało w tym czasie już rozesłany, gdyż o. Bogusław trwał w

wędrówce przez „ziemię”  od początku grudnia do samych

świąt Bożego Narodzenia.

Nasze polskie święta są przede wszystykim RADOSNE

(a wesołe - wtórnie)

Czas wzajemnej miłości ludzi krzyża

W rocznicę poświęcenia i otwarcia Domu Ulgi w Cier-

pieniu Ojciec Pio odczytał „Modlitwę Lekarza”, ułożoną

na tę okazję przez papieża Piusa XII

"Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem.

Wytrwajcie w miłości mojej! "

Jezus był zarazem Mistrzem i Uzdrowicielem. On jest twórcą

życia, On  - kiedyś umarły - dziś żyje i króluje. Gdyby to Dzieło

miało tylko przynosić ulgę w cierpieniu fizycznym, byłoby

zaledwie wzorową kliniką, zbudowaną dzięki waszej nadzwy-

czajnej wspaniałomyślności. Ma ono jednak poprzez miłość

bliźniego stać się skutecznym znakiem miłości Boga.

W Domu tym chory musi żyć miłością Boga dzięki mą-

drej akceptacji swego cierpienia, spokojnie rozważając

swoje przeznaczenie.

Miłość do Boga umocni się w duszy chorego poprzez mi-

łość do Jezusa Ukrzyżowanego, emanującą z tych, którzy

pomagają choremu w jego słabości. Pacjenci, lekarze i księża

tu przebywający będą tworzyć oazę miłości, która tym łatwiej

będzie przekazywana wszystkim, im większa będzie w każ-

dym z nich.

Księża i lekarze , zobowiązani do miłosierdzia wobec cho-

rych, sami poczują gorącą zachętę do trwania w miłości

Boga, ponieważ mają — tak jak i ci, którymi się opiekują —

jedyne schronienie u Tego, który jest Światłem i Miłością. Cała

ludzkość powołana jest do współpracy w tym apostolstwie cho-

rych i wszyscy powinni wspierać działanie Ducha. Otrzymają

od Chrystusa Chwałę, którą dał Mu Jego Ojciec i będą z Nim

jedno: " Ja w nich, a Ty we Mnie! Oby się tak zespolili w

jedno, aby świat poznał, żeś Ty Mnie posłał i żeś Ty ich umi-

łował tak, jak Mnie umiłowałeś".

Najświętsza Maryja Panna, Łaski pełna, Królowa, której

kilka razy w ciągu każdego dnia okazujemy naszą miłość i

którą prosimy o macierzyńską opiekę, niech króluje w mie-

ście, które powstanie wokół Jej Świątyni i wspiera was wszyst-

kich. Niech Matka Boża rozpali w swych dzieciach miłość do

Namiestnika Jezusa Chrystusa na ziemi, a pewnego dnia uka-

że nam Jezusa w blasku Jego Chwały".

o.Pio  dnia 5.05.1957

Słowo (cytat)  Ojca Pio  w pierwszą rocznicę otwarcia

Domu Ulgi w Cierpieniu.
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Nie można, w wędrówce ścieżkami wydeptanymi przez Ojca

Pio pominąć tej małej świątyńki, na wyniosłej skale, gdzie

wszystko, co Boże, tam się przecież zaczęło.

Kilkanaście godzin od wydarzenia narodzin syna, który w

planach rodziców miał otrzymać imię Francesco, jego ojciec

Grazio zaniósł go do małej pobliskiej świątyni poświęconej

świętej Annie, babce Jezusowej, by przedstawić go Panu. Drob-

niuteńki, kruchy, bez szans na przetrwanie, „byleby tylko dożył

chrztu” obmyty został wodą uzdrowienia.

Niejednokrotnie swoimi myślami wracał do tego tajemni-

czego dnia, kiedy to przedstawiony Panu rozpoczął drogę usta-

wicznego wspinania się na szczyty świętości. Zwłaszcza bar-

dzo boleśnie wspominał ten dzień po odejściu ukochanej mat-

ki do Pana, gdy, nie wiadomo dlaczego pojawiły się wyrzuty

sumienia, że nie podziękował jej za to, że tak wcześnie, w

kilkanaście godzin po urodzinach został ochrzczony.

Co w duszy gra gdy jesteśmy u Ojca Pio?    5

Uboga,  prosta, z podstawą z kamienia, u szczytu wykonana

z drzewa chrzcielnica, czy już wtedy, czy wtedy tak wygląda-

ła jaką dzisiaj ją oglądamy.

Było to przecież tak dawno, 26 maja 1887 roku.

Kiedy wchodzi się w górę, wspinając po święcących od czy-

stości, wydeptanych przez pielgrzymów wygłaskanych obu-

wiem, kamieniach, zauważa się skromność i prostotę świąty-

ni, która przez tak wiele lat wychowywała prostego francisz-

kowego brata Pio Forgione do świętości.

Uparty góral, zamknięty w sobie, a otwarty na Boga i ludzi

tak często „zaglądał” do tej świątyni dumania.

Wielokrotnie wchodziłem do niej z różnymi grupami piel-

grzymów, by popołudniową porą przesuwać paciorki różań-

ca. Chciało się zagłębić tajemnice serca Ojca Pio i serca wła-

snego, i w tej głębokiej pełnej tajemnicy ciszy trwać.

Nie zamierzałem nigdy przebywać w niej samemu, zawsze

ktoś mi towarzyszył. Czasami, byli to pozostawieni, gdzieś w

historii mojego serca koledzy i koleżanki ze szkoły,  czasami

moi uczniowie, ale najczęściej byli to ci z Grup Modlitwy,

którzy polecali się pielgrzymiej modlitwie podczas mojej i

naszej wędrówki do San Giovanni Rotondo.

Nieraz zastanawiałem się czy ta atmosfera świątyni kształ-

towała Ojca Pio, a może on ją wypełnił swoją wspaniałą fran-

ciszkańską duchowością?

To w niej przeżył radosne, młodzieńcze spotkania z Bogiem.

Pierwszym spotkaniem z Bogiem poza łonem matki był

chrzest, do którego, tak często wracał wspomnieniami. Póź-

niej to najwspanialsze spotkanie po raz pierwszy z Jezusem

na Eucharystii i w Sakramencie Bierzmowania. Czy uświada-

miamy sobie, ten najdonioślejszy fakt: oto człowiek, mały ale

dojrzały do wiary człowiek, staje się jedno ze Stwórcą i Pa-

nem nieba i ziemi? To pierwsze spotkanie z Jezusem, musiało

głęboki ślad wycisnąć w jego osobowości. Bo później, przez

całe swoje kapłańskie życie tylko tego zjednoczenia pragnął i

w nim trwał. W świetle tego zjednoczenia oceniał swój krzyż,

swoje kapłaństwo i ku temu zjednoczeniu z pełnym, całkowi-

tym oddaniem siebie prowadził tych, którzy klękali u kratek

jego konfesjonału i stawali razem z nim przy ołtarzu Pańskim.

Umocniony darami Ducha wytrwale zmierzał ku kontem-

placyjnemu zjednoczeniu z Jezusem. Świadomie, gdy śledzi-

my jego dojrzewanie sięgając do listów pisanych do ducho-

wych kierowników, otwierał się na moc łaski, na Ducha świę-

tego. Dlatego ci, którzy przybywali do San Giovanni Rotondo

by spotkać się z nim, postrzegali go jako człowieka wielkiej

mocy Ducha i wielkich charyzmatów.

Mała świątynia w szczytowym miejscu starożytnej Pietrel-

ciny wprowadza pielgrzymią duszę w modlitewny klimat

wędrowania przez własną historię do korzeni wiary i nadaje

sens człowieczym wyrzeczeniom i samozaparciu się siebie w

budowaniu człowieka wiary i zmaganiu się z tym co tak moc-

no doświadczało świętego Pawła  i widocznie mobilizowało

Ojca Pio do walki ze słabością w sobie i braciach:

 „widzę dobro, które powinienem czynić, a czynię zło, któ-

rego nie chcę”.

Na zdjęciu powyżej: Nasi pielgrzymi na modlitwie różań-

cowej u św. Anny - w głębi chrzcielnica.

zdj.  Anna Pustelnik

(u świętej Anny w Pietrelcinie)

Szopka w kościółku św. Anny w Pietrelcinie

Przemienienie Pańskie

Chwała Boża rozświetla oblicze Chrystusa na górze Tabor. Jesz-

cze raz Bóg Ojciec wobec Apostołów "uznaje" Swego Syna i wzy-

wa ich, aby Go słuchali (por. Łk 9,35). Może i w naszym życiu uda

się nam "zobaczyć światło góry Tabor"? Warto być z tymi, któ-

rych Jezus zabrał ze sobą. Zobaczyć, samemu doznać "przemia-

ny" i już nigdy nie wątpić.

o. Bogusław
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U progu naszych rozważań różańcowych wsłuchajmy

się w słowa dialogu jaki przeprowadził Jezus z Filipem

(Ew. św. Jana 14,8-14):

8 Rzekł do Niego Filip: "Panie, pokaż nam Ojca,  a to

nam wystarczy".

9 Odpowiedział mu Jezus: „Filipie, tak długo jestem z

wami, a jeszcze Mnie nie poznałeś? Kto Mnie zobaczył,

zobaczył także i Ojca. Dlaczego więc mówisz: "Pokaż

nam Ojca ?"

Po tym dialogu następuje tajemnicze wydarzenie, które

dzisiaj jest przedmiotem naszej refleksji  (Łk. 9,28-36).

28 W jakieś osiem dni po tych mowach wziął z sobą

Piotra, Jana i Jakuba i wyszedł na górę, aby się modlić.

29 Gdy się modlił, wygląd Jego twarzy się odmienił, a

Jego odzienie stało się lśniąco białe.

30 A oto dwóch mężów rozmawiało z Nim. Byli to Moj-

żesz i Eliasz.

31 Ukazali się oni w chwale i mówili o Jego odejściu,

którego miał dokonać w Jerozolimie.

32 Tymczasem Piotr i towarzysze snem byli zmorzeni.

Gdy się ocknęli, ujrzeli Jego chwałę i obydwóch mę-

żów, stojących przy Nim.

33 Gdy oni odchodzili od Niego, Piotr rzekł do Jezusa:

«Mistrzu, dobrze, że tu jesteśmy. Postawimy trzy na-

mioty: jeden dla Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla

Eliasza». Nie wiedział bowiem, co mówi.

34 Gdy jeszcze to mówił, zjawił się obłok i osłonił ich;

zlękli się, gdy [tamci] weszli w obłok.

35 A z obłoku odezwał się głos: «To jest Syn mój, Wy-

brany, Jego słuchajcie!»

36 W chwili, gdy odezwał się ten głos, Jezus znalazł się

sam. A oni zachowali milczenie i w owym czasie niko-

mu nic nie oznajmiali o tym, co widzieli.

Oto Jezus z ulubionymi uczniami znajduje się na Ta-

borze.  Gdy Jezus modlił się  nastąpiła tajemnicza prze-

miana  Jego oblicza. Apostołowie doświadczają zupeł-

nie innego wymiaru. Znajdują się przed żyjącymi: Moj-

żeszem i Eliaszem, którzy wiele wieków wcześniej ode-

szli do Boga – Ojca Izraela. Doświadczają uniesienia

duchowego, którego zewnętrznym wyrazem jest posta-

nowienia zbudowania materialnego dzieła:  „jeden dla

Ciebie, jeden dla Mojżesza i jeden dla Eliasza”.

Doświadczenie wielkich duchowych przeżyć, kiedy to

człowiek uświadamia sobie fakt wielkiego wymiaru

swojego istnienia skłania do tworzenia dobrych dzieł.

Ci, którzy przybywali do San Giovanni Rotondo i do-

znawali tajemniczych przeżyć obecności Jezusa w życiu

Padre Pio i w swoim życiu, jako owocu duchowych do-

znań podjęli się trudu zbudowania dzieła materialnego.

 i .... powstał ‘Dom Ulgi w Cierpieniu”.

Jakim dobrym duchowym i materialnym dziełem

zaowocuje nasze doświadczenie spotkania z Jezusem

w ubogim i cierpiącym? Na czym będzie polegało

nasze przemienienie?

Ojcze nasz ... Zdrowaś Mario (x10) Chwała Ojcu....

Rozważanie różańcowe

Przemienienie na Taborze

"Tajemnicą światła w pełnym tego słowa znaczeniu jest da-

lej przemienienie, które według tradycji miało miejsce na gó-

rze Tabor. Chwała Bóstwa rozświetla oblicze Chrystusa ,

kiedy Ojciec uznaje Go wobec porwanych zachwytem Apo-

stołów, wzywa ich, aby Go słuchali (por. Łk 9, 35 i par.) i

przygotowuje do przeżycia z Nim bolesnego momentu męki,

aby doszli z Nim do radości zmartwychwstania i do życia prze-

mienionego przez Ducha Świętego." (RVM 21)

Dodatkowe światło na Przemienienie Jezusa Chrystusa rzu-

cają zamieszczone poniżej fragmenty Katechizmu Kościoła

Katolickiego.

"Począwszy od dnia, w którym Piotr wyznał, że Jezus jest

Chrystusem, Synem Boga żywego, Nauczyciel "zaczął... wska-

zywać swoim uczniom na to, że musi iść do Jerozolimy i wie-

le cierpieć... że będzie zabity i trzeciego dnia zmartwychwsta-

nie"  (Mt 16, 21).

Piotr protestuje przeciw tej zapowiedzi (Por. Mt 16, 22-23.),

a inni uczniowie jej nie rozumieją (Por. Mt 17, 23; Łk 9, 45.).

W tym kontekście sytuuje się tajemnicze wydarzenie Prze-

mienienia Jezusa (Por. Mt 17, 1-8 par.; 2 P 1,16-18.)  na wy-

sokiej górze, wobec trzech świadków, wybranych przez Nie-

go: Piotra, Jakuba i Jana. Oblicze i szaty Jezusa jaśnieją olśnie-

wającym światłem; ukazują się Mojżesz i Eliasz, którzy mówią

"o Jego odejściu, którego miał dokonać w Jerozolimie" (Łk 9,

31).

Okrywa ich obłok, a głos z nieba mówi: "To jest Syn mój,

Wybrany, Jego słuchajcie " (Łk 9, 35)." (KKK 554)

"Jezus przez chwilę ukazuje swoją Boską chwałę , po-

twierdzając w ten sposób wyznanie Piotra.

Wskazuje także, że aby "wejść do swej chwały" (Łk 24, 26),

musi przejść przez krzyż w Jerozolimie. Mojżesz i Eliasz wi-

dzieli, chwałę Boga na Górze; Prawo i prorocy zapowiedzieli

cierpienia Mesjasza (Por. Łk 24, 27.). Męka Jezusa jest wła-

śnie wolą Ojca: Syn działa jako Sługa Boży (Por. Iz 42, 1.).

Obłok wskazuje na obecność Ducha Świętego : "Ukazała

się cała Trójca: Ojciec w głosie, Syn jako człowiek, Duch w

świetlistym obłoku" (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theolo-

giae, III, 45, 4, ad 2.)"  (KKK 555)

"Przemieniłeś się na górze, a Twoi uczniowie, na ile byli do

tego zdolni, kontemplowali Twoją chwałę, Chryste Boże, by

gdy zobaczą Cię na krzyżu, zrozumieli, że Twoja męka była

dobrowolna, i aby głosili światu, że Ty prawdziwie jesteś

promieniowaniem Ojca  (Liturgia bizantyjska, Kontakion ze

święta Przemienienia.)." (KKK 555)

"Na początku życia publicznego znajduje się chrzest, a

na początku Paschy Przemienienie .

Przez chrzest Jezusa "ukazała się tajemnica naszego pierw-

szego odrodzenia": nasz chrzest. Przemienienie "jest sakra-

Przemienienie na górze Tabor

Można wykorzystać do rozważań na godzinie biblijnej
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mentem powtórnego odrodzenia": zapowiada nasze zmar-

twychwstanie (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, III,

45, 4, ad 2.).

 Przemienienie daje nam przedsmak chwalebnego przyjścia

Chrystusa, "który przekształci nasze ciało poniżone na po-

dobne do swego chwalebnego ciała" (Flp 3, 21).

Przypomina nam również, że "przez wiele ucisków trzeba

nam wejść do Królestwa Bożego" (Dz 14, 22)." (KKK 556)

"Piotr jeszcze tego nie rozumiał, skoro pragnął żyć z Chrystu-

sem na górze (Por. Łk 9, 33.).

 Dostąpisz tego, Piotrze, dopiero po śmierci.

Ale teraz Chrystus mówi: Zejdź z góry, by trudzić się na

ziemi, by służyć na ziemi, byś był pogardzany i ukrzyżo-

wany na ziemi .

- Życie zstępuje, aby dać się zabić;

- Chleb zstępuje, aby doznawać głodu,

- Droga zstępuje, aby męczyć się w drodze,

- Źródło zstępuje, aby odczuwać pragnienie, a ty nie chcesz

się trudzić?"

(Św. Augustyn, Sermones, 78, 6: PL 38, 492-493.)

(KKK 556)

 Piszę list, bo pragnę otrzymać informację, czy otrzyma-

my rejestrację z San Giovanni Rotondo, czy może ojcu coś

na ten temat wiadomo. Na przełomie kwietnia i maja 2006 r.

nasza Grupa planuje pielgrzymkę 11 dniową  do Włoch, w

SGR chcemy być 2 dni. Może  moglibyśmy jakoś uroczyście,

"osobiście" taki wpis do rejestru Grup tam właśnie otrzymać?

Czy miałby ojciec jakieś informacje co do takiej możliwo-

ści? Być może tam też chcielibyśmy zakupić figurę o Pio, ale

nie wiemy, czy mamy takie możliwości finansowe, w jakich

cenach się kształtują?

Gdyby ojciec mógłby odpowiedzieć bardzo by to nam uła-

twiło w planowaniu naszego wyjazdu.

Na zakończenie  w związku ze zbliżającymi się świętami

Bożego Narodzenia przesyłam ojcu i wszystkim braciom z

Grup  Modlitwy życzenia słowami naszego św. ojca Pio.

.."kolejny rok przechodzi do wieczności z ciężarem win,

które popełniłem w tym czasie! Ileż dusz szczęśliwszych ode

mnie powitało jego świt, a nie doczekało końca! Ileż dusz

weszło do domu Jezusa i pozostanie tam na zawsze. Ileż naj-

szczęśliwszych dusz, którym zazdroszczę, przeszło śmiercią

sprawiedliwego do wieczności- ucałowane przez Jezusa,

wzmocnione sakramentami, zaopatrzone przez sługę bożego-

z niebiańskim uśmiechem na ustach pomimo fizycznych cier-

pień, które je dręczyły!...ponieważ  zbliża się uroczystość Swiąt

Bożego Narodzenia, obowiązek nakazuje mi, by nie minęła

bez złożenia ci życzeń. Zyczę ci więc pełni tych niebiańskich

radości, których pragnie twoje serce...niech Najsłodsze Dzie-

cię Jezus obdarzy cię wszystkimi radościami, wszystkimi bło-

gosławieństwami, których pragnie Jego nieskończona Dobroć.

Niech Jezus będzie wysławiany zawsze i wszędzie! Niech kró-

luje we wszystkich sercach, przemieniając je Swą świętą Mi-

łością! "

 I już zupełnie na zakończenie dodam świadectwo pewnej

młodej członkini naszej Grupy.

"Ojciec Pio wszedł w moje życie w czasie bardzo drama-

tycznej sytuacji finansowej.

Bałam się, że postradam rozum taki był wielki lęk o przy-

szłość moją, męża i maleńkich dzieci.

"Przypadkowo" z szafy podczas szukania czegoś wyleciał

obrazek z Jego podobnizną. Pomyślałam czemu nie spróbo-

wać i nie prosić o wstawiennictwo i... moje życie się zmieni-

ło. Modlitwa nabrała niesamowitej mocy.

NIE STAŁ SIĘ CUD, moje problemy nie zniknęły , ale ja

NAUCZYŁAM SIĘ Z NIMI ŻYĆ i dzęki nim bardzo zbliży-

łam się do Boga" Z Panem Bogiem.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

 Drogi ojcze Bogusławie.

Różaniec rodzinny

Różaniec rodzinny jest modlitwą od wieków praktykowaną

w rodzinach katolickich. Polska przetrwała ponad stuletnią

niewolę zaborców dzięki modlitwie różańcowej w rodzinach.

Wspólna modlitwa rozszerzyła się i utrwaliła w rodzinach

szczególnie po objawieniach Matki Bożej w Gietrzwałdzie w

roku l877, podczas których Maryja wyraziła życzenie: "Chcę,

abyście codziennie odmawiali różaniec".

Do codziennej modlitwy różańcowej w rodzinach wielokrot-

nie zachęcał pap. Leon XIII i jego następcy, do Jana Pawła II

włącznie: "Pragnę dzisiaj raz jeszcze zalecić wszystkim chrze-

ścijańskim rodzinom modlitwę różańcową, aby mogły zaznać

piękna wspólnego rozważania - razem z Maryją - radosnych,

bolesnych i chwalebnych tajemnic naszego odkupienia, a przez

to uświęcać pogodne i trudne chwile codziennego życia. Dzięki

wspólnej modlitwie rodzina jest bardziej zjednoczona, bez-

pieczna i wierna Ewangelii.

"Maryja, Królowa Różańca świętego, niech będzie dla każ-

dej rodziny Nauczycielką i Przewodniczką w tej modlitwie,

szczególnie bliskiej memu sercu" (Modlitwa Niedzielna z Pa-

pieżem 26 października 1997 r., L'osservatore Romano, wyd.

polskie Nr l2 (198 (l597, s. 4l).

Dominikanie w Polsce podjęli Krucjatę Różańca Rodzin-

nego na skalę krajową w roku 1958, razem z Krucjatą Trzeź-

wości księdza Fr. Blachnickiego. Autor niniejszych rozważań,

jako misjonarz Różańca świętego od czterdziestu lat, oraz pro-

motor Różańca świętego w Polsce na przestrzeni dwudziestu

lat, opracował CEREMONIAŁ RÓŻAŃCA RODZINNEGO,

zatwierdzony w roku 1978 przez Stefana Kardynała Wyszyń-

skiego, Prymasa Polski, oraz książeczkę pt. RÓŻANIEC RO-

DZINNY, w dwóch wersjach, z rozważaniami tajemnic ró-

żańcowych.

W ciągu piętnastu lat prowadzenia Krucjaty Różańcowej w

samej tylko diecezji Podlaskiej przyjął osobiście ponad dwie-

ście tysięcy rodzin do różańca rodzinnego, które wpisał do

ksiąg różańcowych.

Ciągle wracamy do orędzia Matki Bożej z Fatimy:

 "Odmawiajcie codziennie różaniec".

Zarówno Polska jak i świat mogą być ocalone, jeśli rodziny

codziennie modlić się będą wspólnie na różańcu: "Niech się

tak stanie! Niech się tak stanie!" (Ps 72,19).

z: http://www.rozaniec.sandomierz.opoka.org.pl/Wat_rozwaza-

nia.html#CZ18

Halina Owczarz

Grupa Modlitwy św. o Pio

Bydgoszcz par. Chrystusa Króla
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Pokój i dobro,

Szanowny Ojcze chciałbym coś zaproponować.

Wczoraj zorganizowaliśmy razem z Grupą z Gorzowa wy-

jazd dzieci z domu dziecka na basen do Gorzowa.

Ta przyjemność była połączona z:

 Mszą świętą u  serdecznych Kapucynów,

kazaniem na temat św. Ojca Pio,

błogosławieństwem relikwiami

i smacznym poczęstunkiem.

                     Podsumowując, pięknie  !!!

Chcę przez to zaznaczyć, że współpraca między Grupami

może przynieść niespodziewane owoce , dlatego proponuje

by pójść jeszcze dalej i zacząć organizować tzw. zloty lub zjaz-

dy dla dzieci z różnych domów dziecka czy rodzin ubogich.

 Myślę tu o regionalnych spotkaniach kilku tylko ośrodków

z uwagi na koszt takiego przedsięwzięcia. Do realizacji tego

pomysłu potrzeba jest Grup mieszkających od siebie w pro-

mieniu około 1oo km. i Domów dziecka w zasięgu tych Grup

oraz jakieś atrakcji rekreacyjnej.

Przebieg Zlotu Małych przyjaciół Ojca Pio musiałby być

intensywny, Msza święta ze słowem dla dzieci, według uzna-

nia organizatorów może śpiewy lub coś jeszcze (2 godziny w

kościele), integracyjny poczęstunek i wspólna rekreacja.

Co szanowny Ojciec Bogusław uważa?

Bardzo dobry POMYSŁ !!!

W rok po odbyciu pierwszych rekolekcj i w naszej parafii,

którym patronował św. Ojciec Pio, a głoszonych przez Ojca

Bolesława Konopkę (z Zakonu Braci Mniejszych Kapu-

cynów) z Gdańska, zaszczycił nas swoja obecnością Kierow-

nik Duchowy grup modlitwy św. Ojca Pio dla Polski .

W dniach 23-26 października 2005  Ojciec Bogusław przy-

bliżał nam postać św. Ojca Pio, dawał nam wskazówki i dro-

gowskazy  jak żyć by móc się zwać synami i córkami ducho-

wymi św. Ojca Pio, by wiedzieć, że Ojciec Pio czeka  na nas u

bram Raju w myśl tego co powiedział – „Będę czekał u bram

niebios tak długo, aż ostatni syn/córka duchowa przejdzie przez

Tą bramę”.

Drogi Ojcze Bogusławie

 Upłynął szybko czas rekolekcji, jak halny pędzi wiatr.

Pozwól, niech te złożone na twe ręce kwiaty i uśmiechy będą

w podzięce za Twe nauki.

Słowami Boga krzepiłeś nas, stawałeś w Jego praw obronie

nauczając nas.

Bądź pewny, że dzięki Twym przesłaniom będziemy starali

się wierniej służyć Bogu, że owoce Twojej pracy staną się

wśród nas trwałe.

Żyć Jezusem każdej chwili i Jezusa światu nieść z Twą po-

mocą chcemy wieść.

Żyj sto lat, sercem i słowem serca ludzkie zmieniaj.

Niech Ci będzie Bóg miłością, Maryja wspomożeniem, a

święty Ojciec Pio opiekunem.

A gdy stąd odjedziesz my o Tobie będziemy pamiętać pa-

ciorkiem naszych warg.

Miłość i uśmiech niech Cię wiodą alejami Twych dróg, a

Twą zakonną duszę niech usposabia w łaski Bóg

*  *   *

W przeddzień rozpoczęcia rekolekcji  zostały ogłoszone

wyniki konkursu w dwóch kategoriach pt „Święty Ojciec Pio

stygmatyk XX wieku.

I kategoria to rysunki uczniów z klas I – III Szkół Podsta-

wowych

 I miejsce  zajął  rysunek Asi Sadowskiej z kl.  III  Szkoły

Podstawowej Montowo

II miejsce  Martyna Kowalkowska  z kl. I  Szkoły Podsta-

wowej Grodziczno

III miejsce   Bartosz Januszewski   z kl. I  Szkoły Podstawo-

wej  Grodziczno

 II kategoria to sprawdzian wiedzy  o Ojcu Pio

I miejsce zajęła Paulina Oelberg ze Szkoły Podstawowej z

Grodziczna

II miejsce Wioleta Szczepańska ze Szkoły Podstawowej z

Grodziczna

III miejsce Kamil Jaroszewski za Szkoły Podstawowej z

Montowa

Weronika Gogolin ze szkoły Podstawowej również z Mon-

towa

Paulina Firańska ze szkoły Podstawowej z Grodziczna.

Nagrodami w konkursie  były dyplomy, książki o św. Ojcu

Pio, kalendarze z Ojcem Świętym Janem Pawłem II, film pt.

„Między niebem a ziemią”, poświęcony Ojcu Pio, wizerunki

św. Ojca Pio w ramkach, a płyty z pieśniami o św. Ojcu Pio i

obrazki dla wszystkich uczestników.

Dzieci solidnie się przygotowały do konkursu, a wnioski

wyciągnięte pozwolą nam na lepsze przygotowanie konkursu

Świadectwo Grupy z Grodziczna

Dla Bydgoszczy - to wszystko jest możliwe do załatwienia

- potrzebny jest tylko plan szczegółowy waszego pobytu w

San Giovanni Rotondo (oczywiście przesłany jak najszybciej,

by można było „uzgodnić i dograć” sposób przekazania, czy

też odebrania dokumentu ( oczywiście wcześniej trzeba prze-

słać informację   -prośbę o rejestrację [wraz z zatwierdzeniem

ks. biskupa ] - według wzoru podanego w numerze  „0” -

zerowym, które otrzymała każda Grupa  - jest rónież w inter-

necie  - do wydruku - pod adresem: http://www.kapucy-

ni.ofm.pl/grupy_modlitwy/zgloszenie_sgr.htm ) o Grupie

wraz podaniem terminu odebrania osobistego takiego doku-

mentu podczas pielgrzymki - (można pisać po polsku na ad-

res:

Casa Sollievo della Sofferenza

OPERA DI PADRE PIO DA PIETRELCINA

CENTRO GRUPPI DI PREGHIERA

71013 SAN GIOVANNI ROTONDO (FG)

ITALIA

A pomocą może służyć przy pomocy braci o. Bogusław...

odpowiedzi ....

Dla Grupy z Rzepina - odnośnie wypowiedzi Grzegorza

- to jego list z radością umieszczam i proponuję kontakt z nim

podając jego adres:

Grzegorz Drozdowicz -

ul. Hanki Sawickiej 41b/7

69-110 Rzepin

tel: (095) 759 66 41 lub (0) 605 455 413

Dzięki Grupie Modlitwy z Rzepina kilka dziewcząt z Domu

Dziecka uczestniczyło w podobno „niezapomniach” rekolek-

cjach w Górce Klasztornej. Chętnie wracają do nich wspo-

mnieniami. Opisane powyżej radosne spotkanie w Gorzowie

zostało przeżyte dzięki inicjatywie Grupy Modlitwy z Rzepi-

na i oddaniu się Bożej sprawie Grupy Modlitwy u Braci Ka-

pucynów w Gorzowie. Inicjatywa jak najbardzie godna po-

chwały.

Czekamy na informacje o podobnych działaniach.
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w przyszłym roku.

Rok temu również powstała w naszej parafii Grupa mo-

dlitwy św. Ojca Pio .

Należałoby zadać sobie pytanie co zrobiliśmy, co w naszej

parafii się zmieniło, może  dzięki powstaniu grupy. Najlepiej

to oceniłby ktoś stojący z boku, ktoś obserwujący nasza para-

fię. Nam samym trudno się wypowiadać na ten temat.

Może jeden malutki szczegół, a może szczyt góry lodowej

zaczął topnieć.

Na naszych spotkaniach łatwiej nam porozmawiać o swo-

ich problemach, udrękach, trudach dnia codziennego i łatwiej

wypowiadamy swoją intencję modlitwy.

Jak głosił Ojciec Bogusław w swych rekolekcjach - „teraź-

niejszość domaga się od nas stawiania czoła coraz to nowym

sytuacjom, zmusza nas do rozwiązania naszych problemów.

Dla nas chrześcijan, życie chwilą obecną jest bardzo  ważne”.

 Relikwie świętego Ojca Pio  przekazane rok temu przez

Ojca Bolesława Konopkę, są oprawione w relikwiarz pomy-

słu naszego księdza proboszcza.

Do tej pory czciliśmy je pocałunkiem, ojciec Bogusław

uzmysłowił nam, że dotknięcie ma bardziej wyrazisty i osobi-

sty kontakt ze świętym, przecież dlatego każdy chciał się do-

tknąć świętego Ojca Pio.

W ostatnim dniu rekolekcji  po mszy nastąpiło indywidu-

alne uczczenie relikwii św. Ojca Pio, wtedy można było zaob-

serwować jak każdy z nas zastanawiał się co powiedzieć Ojcu

Pio, czekał w zadumie i zamyśleniu,  aby móc dotknąć się

relikwii.

W tym dniu również otrzymaliśmy zgodę naszego Bi-

skupa toruńskiego Andrzeja Suskiego na istnienie grupy.

Jednocześnie Ksiądz proboszcz Henryk Piotrowski otrzymał

nominacje na Kierownika duchowego .

Księże proboszczu, kierowniku duchowy nasz, Tobie skła-

damy serdeczne Bóg zapłać, za zaproszenie Ojca Bogusława,

który w swych naukach przybliżał nam postać Ojca Pio i prze-

kazywał nam jak żyć w wierności dzieci Bożych.

Za Twe serce nam oddane i za troski, pracę szczerą, Niech

Ci Chrystus błogosławi, gdy pszeniczne kłosy zbierasz. Wy-

rywasz chwasty, wsiewasz złote ziarno i niestrudzenie zwra-

casz się do nas, każde Twe słowo w naszych duszach zostanie.

Za ten trud na naszych serc niwie, za prostowanie naszych

dróg niech Cię błogosławi Bóg.

Można by dopisać wątek, że Ksiądz Biskup, wtedy gdy u

nas trwały rekolekcje rozważał wyrażenie zgody na istnienie

naszej grupy.

Ten czas rekolekcji był dla nas okresem  pełnym refleksji,

czasem gdy zadawaliśmy sobie pytania , wiele pytań  - czy my

choć w  wielkości iskierki tak żyjemy jak powinniśmy, czy my

zdołamy swoje życie zmienić by żyć bliżej Boga i przykazań

bożych, czy stać nas na to by zobaczyć bliźniego potrzebują-

cego pomocy.   Skończyły się rekolekcje, a z nimi coś nama-

calnego co pomagało nam w tym okresie borykać się z dniem

codziennym.

Ojciec Bogusław mówił nam jak iść przez życie, jak postę-

pować, aby  móc powiedzieć, że jesteśmy synami i córkami

duchowymi Ojca Pio.

Szczęść Boże.

Grupa modlitwy św. Ojca Pio

Parafia św. Ap. Piotra i Pawła

Animator: Mariola Piórkowska

Grodziczno 36 B

13-324 Grodziczno

(056)4729267, 0607854823

Kierownik duchowy: Ksiądz proboszcz Henryk Piotrowski

13-324 Grodziczno

(056) 4729177

Grupa liturgiczna: Magda Kaczorowska, Milena Straszew-

ska, Małgorzata Kamińska, Marta Burzyńska, Marcin Browar-

ski.

 Mariola Piórkowska

ORNATY z o.Pio:

Barbara Kuc

ul. Lipowa 2/32

97-500 RADOMSKO

Poniżej na zdjęciu: o. Andrzej Włodarczyk OFMCap, prze-

łożony (gwardian)  i proboszcz parafii Św. Antoniego w Wał-

czu w ornacie uszytym przez żonę p. organisty - adres poni-

zej  (taki ornat otrzymał o. Bogusław w prezencie przed imie-

ninami - 18.12.2005 - przed wyjazdem na serię rekolekcji ad-

wentowych w grudniu):

Elżbieta Filipiak

ul. Kaszubska 6/26

78-600 WAŁCZ

tel: 067 - 258 24 22

Drodzy bracia i siostry!

Zapewne, gdy wczytujecie się w różne refleksje

umieszczone na łamach tego Informatora , zastana-

wiacie się, skąd czerpać siły, by tak poszerzać swoje

serce, by w nim znalazło się miejsce dla tak wielu

ludzi, ktorzy przewijają się przez życie człowieka od-

danego sprawie promocji franciszkańskiej duchowo-

ści Ojca Pio.

To po prostu wpisane jest w powołanie człowieka.

W franciszkańskie powołanie, zwłaszcza, gdy chce-

my całkowicie oddać się sprawie.

Kto zbliża się do Chrystusa w tajemniczy sposób

zbliża się do człowieka. Kto zagląda do duszy czło-

wierka, by w nią wlać dobro zbliża się do Chrystusa.

Coście uczynili...?

To mnie uczyniliście ...!

Innej drogi nie ma niż otwarcie swojego serca na

człowieka, ktory jest drogą do Boga ... do Ojca!


